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        Zuzanna Ginczanka

        Panteistyczne

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Nowoczesna Polska.
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Panteistyczne





Nie objawił mi się żaden bóg 
w gorejących 
i ognistych 
krzakach, 
nie przemawiał do mnie 
pożarem 
i nie wzywał mnie 
płomieniście — 
odnalazłam go w krzaku 
bzu, 
gdy w kiściastych 
krocił się znakach, 
rozpoznałam go najzieleniej, gdy przez mokre wołał mnie 
liście. 
No — i odtąd chodzę zdumiona 
zadziwieniom 
nagłym 
naprzeciw 
gdy rozpuchły kreci pagórek 
olbrzymieje cudem jak 
Synaj — 
popróbujcie wątpiący i źli 
jak żarówkę 
słońce zaświecić; 
mówię do was 
hallo — 
hallo — 
ja: 
radosny prorok — 
dziewczyna.
 

 





Rozwijają się drogi wstęgą 
rozpędzonym 
filmem 
samopas 
i potykam się jak pijana 
o nadrożne, 
naszlaczne 
cudy: 
oto 
w znikąd wyrosłych krzemieniach 
znieruchomiał czas jak synkopa1 
oto 
światło mknie: 
trzysta tysięcy 
kilometrów 
na 
jedną 
sekundę — 
oto 
jestem po prostu tętnicą, 
którą krąży jak krew 
w świecie 
azot — 
oto 
cichy «jak sen» pocałunek 
zgiełków światów przemilcza mi 
jazgot — 
oto 
kiedyś się wszystko raz urwie 
tak: bez wstępu, 
bez przeczuć, 
od razu 
i poleci na zbity łeb 
ziemia 
romantycznie spadającą 
gwiazdą — 

 





Jakże trudno wytrwać w równowadze 
plącząc nogi po drodze 
o cudy 
i nie oprzeć się pewnie o 
boga, 
który wiatru mi natrząsł 
i ptaków — 
wpłynął we mnie życiodajny bóg krwią czerwoną, co płynie bez trudu, 
choć nie zjawił mi się żaden 
głos 
w gorejącym 
i ognistym 
krzaku. 

 





  
    
      Przyjaciele Wolnych Lektur otrzymują dostęp do prapremier wcześniej niż inni. Zadeklaruj stałą wpłatę i dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury drobną wpłatą: wolnelektury.pl/towarzystwo/

    

  
    
      Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

    

  
    
      Przekaż 1% podatku na Wolne Lektury.

KRS: 0000070056

Nazwa organizacji: Fundacja Nowoczesna Polska

Każda wpłacona kwota zostanie przeznaczona na rozwój Wolnych Lektur.

    

  
    
      Przypisy:
1. synkopa — celowe zaburzenie rytmu utworu muzycznego. [przypis edytorski]



    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Nowoczesna Polska – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Nowoczesna Polska

            KRS 0000070056
        


        
            Dołącz do Towarzystwa Przyjaciół Wolnych Lektur i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      
                    Ten utwór nie jest objęty majątkowym prawem autorskim i znajduje się w domenie
                    publicznej, co oznacza że możesz go swobodnie wykorzystywać, publikować
                    i rozpowszechniać. Jeśli utwór opatrzony jest dodatkowymi materiałami
                    (przypisy, motywy literackie etc.), które podlegają prawu autorskiemu, to
                    te dodatkowe materiały udostępnione są na licencji
                    Creative Commons
                    Uznanie Autorstwa – Na Tych Samych Warunkach 3.0 PL.

      Źródło: http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/ginczanka-panteistyczne

      Tekst opracowany na podstawie: Izolda Kiec, Zuzanna Ginczanka, Życie i twórczość, Obserwator, Poznań 1991.

      
              Wydawca:
              Fundacja Nowoczesna Polska

      Publikacja zrealizowana w ramach projektu Wolne Lektury
(http://wolnelektury.pl) we współpracy z Muzeum Powstania Warszawskiego. Dofinansowano ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Paulina Choromańska, Aleksandra Kopeć, Paweł Kozioł, Olga Osińska.

      Okładka na podstawie: spoilt.exile@Flickr, CC BY-SA 2.0

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2021-07-08.
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